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Wiadomosci krajowe. 


KRAKOW. 

Żawiadamiam Mieszkańców Miasta Krakowa, 
iż po zaszłych na dniu wczorajszym w M Krako- 
wie zaburzeniach porządku i spokoja zawartą zo- 
stała między mną podpisanym C. K. Jenerai-Majo- 
rem w imieniu C. K Austryackiego Rządu dziala- 
jącym z jednćj, a Miastem Krakowem przez Oby- 
wateli tutejszych i właścicieli dóbr JO. Xięcia Sta- 
nistawa Jabiooowskiego 1 JW. Hrabig Adanra Po— 
tockiego zestąpionćm z drugićj strony, ua dniu wczo- 
rajszym o wpół do 10 godziny wieczór następująca 
Kapitulacya: | 

1) Puńkt. — W przeciągu 24 godzin wszysey 
Emigranci przybyli, którzy nie są ©. K. Austryac= 
kimi poddanymi, za granicę państwa Austryackiego 
wydalić się sąobowiązani, którym ze strony Rządu 
wolność przejścia aż do granicy zaręcza się. 

2) Komitet istniejący od czasu terażniejszćj ka- 
pitulacyi uchylonym zostaje i tworzenie nowego Ko- 
mitetu bie będzie miało miejsca aż do nadejścia w 
tym względzie wyższćj decyzyi Ministeryi Spraw we- 
wnętrznych. » 

8) Istniejąca teraz Gwardya Narodowa ma być 
stósownie do zasad w Najwyższym Patencie z dnia 
ló Marca r. b. i następnie wydanych z Ministeryum 
Spraw Wewnętrznych łnstrukeyach zawartych puri- 
fikowana i reorganizowana. 

.,4) Wszystkie w Krakowie zrobione barrikady 

najdalej do 8 godziny dnia jutrzejszego z rana win- 
ne miasto zupełnie znieść. 
5) Szkoda jakakolwiek w skutek dzisiejszych 
wypadków Najwyższemu Skerbowi, osobom woj- 
skowym i urzędnikom rządowym po udowodaieniu 
takowćj rzeczywiście wyrządzona ze strony Obywa- 
telstwa Miasta Krakowa za regressen do sprawców 
winna być wynagrodzona. 

6) Złożenie broni stanowi szczególny obowią- 
zek każdego prywatnego a w szczególności gwar- 
dzisty narodowego. 

„ 1) Wszystkim na wypadkach dzisiejszych udział 
mającym zapewnia się zupełną Amnestję. 

Na koniec 1 Punkt niniejszćj Kapitulacyi o tyle 
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się prostuje, iż gdy zupełne wydalenie się rzeczonych 
Emigrantów za granicę Państwa Austryackiego z 
przyczyny znacznćj liczby tychże w przeciągu 24 
godzin uskutecznionóm być nie może, termin wy- 
mieniony na trzy dni rozszerza się. 
(Tu podpisy) t 
Kraków dnia 27 Kwietnia 1848 r. . soq 
W zastępstwie Naczelnika Rządu Wojskowąż 
Cywilnego W 38 
Karol Baron Moltke, „;* 
C. K. Jenerał-Majog. 


Wypadki zaszłe spowodowały mnie Władzę 
Rządu Cywilnego połączyć z Władzą Wojskową i 
stér Rządu objąć, nadając przytém upoważnienie C. 
K. Jenerał- Majorowi Baronowi Moltke upoważnie- 
nie mnie w wypadku przeszkody tak w zarządzie 
Wojskowym jako i Cywilnym zastępywania. 

O czem mieszkańców Miasta Krakowa i Jego 
Okręgu zawiadamiam. 

Wydano w Krakowie dnia 27 Kwietnia 1848 r, 

Hrabia. Castiglione 
C. K. Jenera! Feldinarszałek-Porueznik. 


Kraków. — Dnia 24 Kwietnia. 


-W dniu dzisiejszym w dzień obchodu imienin 
Najjaśuiejszego panującego w tym kraju Cesarza, 0- 
głoszono w hrakowie następujące obwieszczenie: 
O zniesieniu robót pańszczyzmianych i innych danin, 

z dawnego stosunku poddańczego wynikłych. 

Na mocy Wysokiego Reskrypta Ministeryalnego 
z dnia 48 b. m. i r. Nr. 878 m. sp. W. w obwo- 
dzie Krakowskim, wszelkie robocizny pańszczyznia- 
ne, i inne zdawniejszego stosunku poddańczego wy- 
nikłe daniny włościańskie, znoszą się, za wynagro- 
dzeniem w swoim czasie wymierzyć się mającym na 
koszt rządu. z 

Istniejące służebności, pozostają przez niniejsze 
pgp Osadzenie nie maruszone i wynagrodzenie za 
takowe, późniój wyinierzonćm zostanie. —— 

owyższe oazie M z d. 15 Maja 1848 T. 
moc obowięzującą osięgną. 


W Niedzielę Wielkanocną, staraniem obywate- 
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li M. Krakowa daném było w sali Redutowój wiel- 
kie święcone, dla braci naszych, którzy po 17 le- 
tnićm wygnaniu do Ojczyzny wrócili. Widok to 
był prawdziwie rozrzewniający! Przez 17 lat okła- 
dem, pozbawieni byli wygnańcy nasi, uroczystego 
obchodu tego wielkiego święta, święconego w do- 
mach polskich od niepamiętnych czasów, z patryar- 
chalną prawdziwie gościnnością! 17 lat nie poży- 
wali święconego jajka, na ziemi polskićj i w gronie 
rodaków. Uczucia też swoje, tłómaczyło kilku z 
nich w imieniu wszystkich obecnych , i lubo ich wy- 
powiedzieć nie zdołali, wyczytać je można było na 
ich twarzach i w oczach łzami zroszonych. Oby 
głos jaki wymowny z pośród nas, mógł w nich 
wpoić przekonanie, że nigdy nikt, tak jak oni nie 
był przyjmowany w Krakowie więećj braterskićm 
sercem i z większóm upragnieniem! Oby mogli być 
przekonani, że jakkolwiek Krakowianie nie są bo- 
gaci» z chęcią poniosą wszystkie ofiary, byle ich po- 
yt w Ojczyźnie ułatwić i ustalić. A gdy w gło- 
sach słyszanych w dzień ten z ich strony, mamy rę- 
kojmię i uroczyste zapewnienie, że w dziele odbu- 
dowania Polski gotowi są działać zgodnie z nami, 
i tak jak położenie kraju wymaga, niech przyjmą 
że te szlachetne zapewnienie, najczulsze od nas 
dzięki, bo ono usuwa ostatni obłok, którym kilku 
niechętnych chcieli zachmurzyć świetny dzień ich 
powrotu do kraju! 


Wiedeń 22 Kwietnia— Z głównćj kwatery feld- 
marszałka Hr. Radeckiego w Weronie, następne 
doszły wiadorności. 

Dzień ł6 na całćj linii Mincio przeszedł spo— 
kojnie. W d. 17 ani w Villafranca, ani przeciw 
Somma-Campagna i Vigasio, nic nieprzyjaciel nie 
przedsiębrał. 

Według zeznania ujętego Sardyńskiego majora 
Trotti, w walce pod Goito, między ośmiu innemi 
oficerami, nieprzyjaciele stracili pułkownika Mar- 
mora. 

, Dla wzmocnienia wojska między Weroną i 
Trientem , feldmarszałek wysłał batalion piechoty. 

W d. 15 i 16 nieprzyjaciel przestał strzólania 
do Peschiery. Nasi zaś zajmowali się rzezią bydła, 
1 część zapasów owsa do Werony wysłano. 

Silna kolumna ochotników usiłowała wtargnąć 
do Trientu, i zmusiła stojącego w Castel *Doblino 
kapitana Batz z cesarskich strzelców, do schronie- 
nia się w tamtejszym zamku. Tenże wspićrając 
zbliżającego się majora Barlo z tegoż pułku, od- 
parł dwa napady nieprzyjaciela, i garnizon oswo- 
bodził. W tój walce straciliśmy trzech zabitych i 
pięciu ranionych. Strata nieprzyjaciela ma bydź 
znaczną. (G. w. W.) 

Według wiadomości z głównćj kwatery feld- 
marszałka Hr. Radeckiego w Weronie pod d. 18 b. 
m. dowiadnjemy się: 

Od 17 rozeszła się tu pogłoska, iż Karol Al- 
bert armią swoją opuścił, Napadu na Peschierę po- 
przestano, wojska jednak Sardyńskie stoją przed tą 
twierdzą po prawej stronie Mincio. Z resztą na 
całój linii. Sardyńczycy spokojnie się zachowują. 
Pozycya feldmarszałka ustala się widocznie, jego 
dzielnością, do czego się przyczynia podwajanie ar- 
tyłeryi w twierdzach, 


Ujęty Sardyński sztabowy oficer powiedział, iż 
łudzono ich jakoby nasza armia była w zupełućj u- 
cieczce i nieładzie, tenże bardzo się zastanowił, wi- 
dząc nasze piękne wojsko w zupełnej sile, i oży- 
wione nieugiętym duchem. 


Arcyxiążę Albrecht otrzymał pozwolenie jako 
ochotnik udac się do naszćj dzielnćj armii włoskićj, 
i już w d. 22 do Werony wyjechał. Z Pola pod 
d. 20 b. m. donoszą, iż przybyła tamże c. k. fre- 
gata Guerriera, dawnićj w Neapolu na stacji bę: 
dąca, a którą już miano za straconą. 

Z Poniafel i Tarvis pod d. 21 donoszą , o żwa- 
wych ularczkach pomiędzy Pontafel i Ponteba, w 
których wielu zginęło nieprzyjaciół, a między temi 
dwóch księży. Hr. Nugent w d. 21 na pół godzi- 
ny był od Udiny oddalony, wiele wsi w ciągu swe- 
go pobytu zdobywszy, opićrające się niszczono ra- 
kieżami. Z Trientu donoszą, iż skoro miasto to o- 
głoszono w stanie oblężenia, nieprzyjaciele w o- 
brębie tegoż miasta poddali się. W d. 23 przypro- 
wadzonych zbiegłych żołnierzy z pułku Geppert, 
rozstrzelano. Z Werony donoszą, iż Karol Albert 
nagle zwinął obóz pod Pesehierą, i cofnął się. Już 
dawniej wieść się była rozeszła, iż król do Pawii 
udać się ma zamiar. (G. d. W.) 


Wiadomości z Görtz pod d. 20 donoszą, iż 
główna kwatera hr. Nugent z Romans do Nogare- 
do przeniesiona, i działania przeciw Udine mają 
się niebawem rozpocząć. 7 Pontafel doniesiono, 
iż szef jeneralnego sztabu br. Nugent, Br. Gorizut- 
ti, w skutek spisku, śmiertelnie strzałem raniony 
został. Odbyto także małą utarczkę , lecz bezko- 
rzystną, 

Dziennik austryackiego Lloyd zawióra prokla- 
macyą hr. Hartig pełnomocnego C. K. Kommissa— 
rza do włoskiego Lombardzko-Weneckiego króle— 
stwa w Görtz pod d. 19 kwietnia wydaną. Napo- 
mina w tejże powstańców do upaniętania się, u- 
nikając spustoszenia ich kraju, 1 zapewniając o ła- 
sce cesarskićj, nadmienia, iż przez 35 lat pod pa- 
nowaniem austryackióm używali pokoju, oznajinia- 
jąc, iż Jego C.K. Mość i temu królestwu zapewnił 
udział w konstylucyi patentem z d. 15 marca ogło- 
szonój, a opartćj na narodowym urządzeniu ich 
kraju, zaręczając przeto iż wszelkie ieh życzenia 
wykonanemi zostaną wzywa do ufnego poddania się 
Jego C. K. Mości. (G. w. W.) 


Wiedeń. Minister spraw Wewn. udzielił na rę- 
ce Ks. Jerzego Lubomirskiego Członka Deputacyi 
do Wiednia wysłanćj, następującą rezolucyą na po- 
danie Polaków z Galicyi i Krakowskiego: 

546 M. J. 

Jaśnie OQświecony xiążę! Mam honor odpowie- 
dzieć życzeniom Waszéj Xiążęcćj Mości przez ni- 
niejsze oświadczenie, że prośby, które Deputowa- 
ni królestwa Galicyi J. ©. Mości przedłożyli , rąk 
moich z tém najwyższćóm poleceniem doszły, abym 
PP. Deputowanym przez P. Gubernatora Galicyi o- 
świadczył, że Cesarz najstaranniejsze rozważenie i 
objaśnienie tych prósb polecił. W tćj mierze wy- 
daję rozporządzenie do rzeczonego P. Gubernatora 


i wzywam go oraz, aby tenże pojedyncze punkta 
téj prośby troskliwie rozważył i wyjaśnił Že 
względem zachowania narodowości mieszkańców 
Galicyi, i wzgłędm jak najrozleglejszego rozwinię- 
cia tejże co do jężyka, udzielania nauk i w po- 
stępowaniu urzędowóm  ( Geschdifisverkandlungen). 
Jego Ces. Mość niewątpliwe ma zamiary, i że ta- 
kowa będzie przedmiotem najtroskliwszego Jego 
starania, na to zdawałoby się moje wyraźne oświad- 
czenie nawet zbytecznem, niewaham się jednak do- 
łączyć go tutaj, aby życzeniom Waszej Xiążęcćj Mo- 
ści zadosyć uczynić. Przyjmij Mości Xiążę wyrazy 
mojego wysokiego poważania, z któróm jestem Wa- 
szej Xiążęcćj Mości uniżony sługa, Pillersdorf. mp. 
Wićdeń d. 10 Kwietnia 1848 r. 


PRUSSY. 


Gazeta Polska z dnia 18 kwietnia zawiéra na- 
stępującą odezwę. 

Komitet narodowy do ludu Polskiego w wiel- 
kiém Xięstwie Poznańskićm. 

Bracia Polacy! 

Daliście w obecnćj chwili nowe i rozliczne do- 
wody miłości Ojczyzny. Dla tego właśnie krew 
Wasza jest tak droga, tak święta. Nie można, nie 
godzi się narażać jćj bez potrzeby na rozlów. Mo- 
że niezadługo nadejdzie pora, w którćj ją wszyscy 
Ojczyźnie naszćj w ofierze nieść będziemy. Nie- 
można, nie godzi się rozlówać jej w bitwach, któ- 
reby nas do celu nie wiodły. Nie od dzisiaj na- 
ród nasz cierpi. Pamiętajcie, że ta krew męczeń- 
ska, co już płynęła i jeszcze się toczy, wybłaga nam 
u Boga odkupienie Ojczyzny naszćj, 

p Bracia! zaufaliśmy wielkiéj zasadzie braterstwa 
która się pomiędzy narodami rozwija. Mamy od- 
tąd wolność formowania obrony krajowćj i pułków 
polskich w. wojsku Poznańskićm, z komendą izna- 
kami polskiemi, słowem formowania Wgo Xięztwa 
Poznańskiego na stopę narodową. 

Na mocy ugody za którćj niezłomność ręczy 
nam duch czasu, rozeszło się pospolite ruszenie i 
liczba ochotników ograniczyła się na cztery batali- 
ony i tyleż szwadronów, które się teraz formować 
a potćm do pułków dywizyi Poznańskićj przyłączyć 
mają. Lecz tu nie koniec pracy, około wskrzesze- 
nia Ojczyzny naszćj, za nią jeszcze się i bić pe~ 
wno będziem, jeżeli jćj Bóg na drodze pokoju nie 
przywróci do życia! Niechaj żaden z nas ofiar i po- 
Święcenia nie szczędzi, dla dopięcia nam wszystkim 
równie świętego celu. 

Co Komitet narodowy Wam przyrzekł, Bracia! 
Polska, Ojczyzna nasza, skoro będzie wolna i nie- 
podległa, dotrzyma; tymczasem, że skutkiem osta- 
inich patryotycznych wysileń część ludności wiejskićj 
i miejskiej zawiesiła zarobkową pracę i przez to 
zostaje w chwilowój potrzebie. Komitet narodowy 
tej potrzebie zaradzić postanowił, 

Natychmiast przez dobrowolne składki zebrane 
zostaną potrzebne fundusze częścią w zbożu, czę- 
ścią w pićniądzach. Fundusze te i zasoby w zbo- 
żu, rozdzielone będą na powiaty i oddane pod dy- 
spozycye Komitetów powiatowych, s 
„ Komitety te rozpoznają najprzód, czyli zgłasza- 
Jacy się o pomoc był zaciągniony do obozu i jest 
Jéj godzien. 


Po takiem przekonaniu się, Komiteta powiato- 
we wyznaczą dopićro zgłaszającemu się stósowną 
pomoc w zbożu lub gotowiznie. y 

Zważywszy daléj, że po rozpuszczeniu pospo— 
litego ruszenia i niezdatnych do służby wojskowej, 
reszta ochotników wstępować będzie częścią do ba- 
talionów i szwadronów formujących się, częścią do 
pułków dywizyi Poznańskićj, zważywszy do tego, 
ie wojsko to z ochotników złożone, dawało i cią- 
gle daje dowody miłości Ojczyzny, stosuje Komitet 
Narodowy do nich wyłącznie przyrzeczenia, co do 
nadania gruntu na własność i stanowi powtóre: 

Wszyscy ci ochotnicy, których spis podadzą ko- 
mendanci oddziałów, z wyrażeniem miejsca zaniie- 
szkania, nabyli każdy prawo do 3ch morg roli, klas- 
sy średnićj gruntu, miary WE A na wła- 
sność, lub do ich wartości w pieniądzach. 

Ponieważ nadanie tych własności w obecnych 
okolicznościach odbyć się tylko może drogą dobro- 
woluych ofiar i wymaga załatwienia przeszkód hi 
potecznych, ustanowioną będzie kommissya, która 
obmyśli sposób, w jaki się to nadanie uskutecznić 
nioże, oraz i czas, w którym się uskuteczni. 

Tymczasem każdy z achotników zapisany do 
pułków, otrzyma od tej kommissyi dowód na pi- 
śmie uzyskanego prawa do właśności trzech mórg 


„ziemi. 


„ Aby uzyskać taki dowód , trzeba przedłożyć ko- 

missyi. 

1) Swiadectwo komendanta oddziału, że do tego 
oddziału zgłaszający się, jako ochotnik zapisanym 
został z oznaczeniem stanu służby. 

2) Swiadectwo Komitetu powiatowego, że zgła- 
szający się ani żadną zbrodnią, ani rabunkiem, 
ani ucieczką się nie splamił. Swiadectwo to í 
przez dowódzcę oddziału zastąpionóm być mo- 
że, jeżeli mu stosunki ochotnika dostatecznie są 
znane. Dowody na to uwłaszczenie doręczone 
kommissyi, są tyłko ważne dla tego, na któ- 
rego nazwisko są wystawione. Gdyby zaś miał 
umrzóć, dostaje się na własność jego spadko- 
biercom. Dowód każdy zostanie urzeczywistnio- 
nym, t. j. posiadacz tego dowodu wnijdzie w 
posiadanie trzech morg gruntu po upływie cza- 
su, który kommissya wyznaczy, jeźli z służby 
pułków Narodowych nie wystąpi. 

Poznań dnia 16 Kwietnia 1848 r, 
Libelt, „ Moraczewsłt, X. Janiszewski, Jaro- 
chowski, M. Mielżyński, X. Prusinowski. 


Królewiec 18 Kwietnia. Tutejszy duński konsul, 
urzędownie od swego monarchy zawiadomionym 
został, o wypowiedzeniu wojny Prussom, w skutek 
czego wezwał wszystkie okręty duńskie, do spiesz- 
nego wypłynienia na morze, gdyż blokada pruskich 
portów niezwłocznie nastąpi. Słychać także, że Da- 
nia zawarła przymierze z Szwecją, w celu wspól- 
nego działania w obecnćj i nader ważnćj sprawie 
dla ludów skandynawskich, z względu na xięztwa 
Szleswigu i Holsztynu, zkąd ważne wyniknąć mo- 
gą zawikłania między państwami północnemi a rze- 
szą niemiecką. (6. Wr- 


NIEMCY. 


Lipsk 16 Kwietnia. — Na wzór miast sasckih 
zbroją się także i wsie. W niedostatku broni pał- 
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nój, którćj rząd mógł dostarczyć 600 sztuk, wie- 
śniacy uzbrajają się w kossy. Za kilka dni 
wszystkie wsie w  naszćj okolicy w po- 
dobny sposób zostaną uzbrojone, tak, że będą wsta- 
nie się zmierzyć z każdym nieprzyjacielem, który- 
kolwiekby się ośmielił targnąć na nich. Stary po- 
rządek rzeczy wszędzie zwalony, wojsko nie jest 
wstanie go utrzymać choćby je potrojono. — Re- 
wolucya ta szerzy się jak uragan, jak zaraza mo- 
rowa po wszystkich wsiach i miasteczkach. Wy- 
pędzają wszędzie dawnych justycyaryuszów i sołty- 
sów nieprzychylnych. 


ANGLIA. 


Londyn 18 Kwietnia. — W izbie niższćój roz- 
trząsano wczoraj sprawy tyczące Szleswig-Holsztynu. 
P. Wilson interpellował ministra spraw zagranicznych 
zapytując, czy rząd otrzymał wiadomości o wkro- 
czeniu wojsk pruskich do Holsztynu, czy Dania 
biokuje ujście Elby, i czy Anglia w walce Niemiec 
z Danią nie będzie mieć udziału. Lord Palmerston 
unikając stanowczego wyjaśnienia zamiarów rządu 
między innemu oświadczył, iż przedsiewzięto środ- 
ki do pojednania nieprzyjaznych krajów, na drodze 
pokoju. 

W Trlandyi rząd wystąpił przeciw przywódzcom 
oruszeń ludu. Sądowe postępowanie przeciw pp. 

mith, O'Brien, Meagher i Mitchell zarządzono, 
których juź aresztowano. (G. p. Pr.) 


XIĘZTWA NADDUNAJSKIE. 


Prywatne wiadomości z Bukarestu pod d. 15 i 
z Jass pod d. 14 b. m. donoszą:—Skoro wiadomo- 
ści o poruszeniu Niemiec, doszły do xięztw Nad- 
dunajskich, sprawiły tam wielkie wzburzenie umy- 
słów, lecz tylko w wyższych klassach spółeczenstwa. 
Najczynniejszemi okazali się w Paryżu wychowani 


synowie Bojarów, i ezęść zniechęconój szlachty, nie 
mającéj udziału w rządzie. Niższe klassy ludu, do- 
tąd mało sympatyi objawiły. Pomimo tego, spis- 
kowi w Jassach, już pierwćj zupełny klub tworzą- 
cy, usiłowali zmusić ks. Sturdze do Reformy. 60 
tak nazwanych deputowanych, wtargnęło w nocy 
do pałacu xięcia, i domagali się niezależności od 
Rossyjskićj opieki, rozwiązania dotychczasowego, 
tak zwanego konstytucyjnego zgromadzenia, utwo— 
rzenia Gwardy: Narodowej, i wolności druku, At- 
takowany xiążę uwzględnił w części żądania spis- 
kowych; lecz po oddaleniu się tychże, xiążę posta- 
nowił, zapewne w skutek porady Rossyjskiego kon- 
sula, p, Kotzebue, wszystkich spiskowych tejże no- 
cy ująć, i pod simą strażą do Bulgaryi, do baszy 
Sylistryi odesłać. Drugiego dnia Rossyjski konsul 
oświadczył, iż xiążę może rachować na pomoc Ros- 
syt, i że 5 pułków nad granicą stojących są goto- 
wemi do Mołdawy wkroczyć, dla utrzymania po- 
rządku. A tak udało się pierwsze usiłowanie re- 
formy, za którym w krótce pewnie drugie nastąpi, 
przytłumić. W Bukareście nie zaszło jeszcze tak 
daleko. X. Bibesko oświadczył Bojarom, iż 40,000 
Rossyan przeznaczonych jest do uspokojenia xięztw 
Nad dunajskich, i wszystką zaklinał szlachtę, aby 
to nieszczęście od Wołochów oddaliła. Nuturalnie, 
iå podobne oświadczenie wstrzymało Bojarów od 
dalszych usiłowań. (G. w. W.) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 23 do dnia 25 Kwietnia. 


Brzesig Konrad, Kostesitz Jan, Hortel Andrzćj, 
Kasprzycki Andrzćj, z Galicyi. 
Wyjechali z Krakowa. 


Baumhauer Macićj, Foltański ob., Bourgignon 
baronowa, Znamięcka, do Galicyi. 


Doniesienia Urzędowe. 


N. 114. 
Crsansko KRÓLEWSKI 
Sąd Pokoju Okręgu LT. Mogilskiego. 


Stósownie do Art. 52 ustawy o włościan. usa 
mowoł. na zasadzie Art. 12 ustawy Hipotecz. z r. 
1844, wzywa mających prawo do spadku po niegdy 
Franciszku i Rozalii Gądkach szszególnićj z doma z 
stodołą į gruntu w wsi Żielonkach położonych, skła- 
dającego się, aby z prawami swemi do spadku tego 
w terminie miesięcy trzeeh do ©. K. Sądu Pokoju 
zgłosili się ;—po upływie bowiem tego czasu, po- 
mieniony spadek zgłaszającej się Agacie z Gątków 


Golinie jako jedynćj sukcessorce pozostałćj , całkowi- 
cte przyznanym zostanie. 
Kraków dnia 25 Kwietnia 1848 r. 
L Rudowskz S. P. 
(1.) J. Zuberski Pisarz. 
„Dnia 28 Kwietnia b. r. o godzinie 11 przedpo- 
łudniem na końskićm targowisku w Kłeparzu w dro- 
dze exekucyi sądowój para koni roboczych przez pu- 
bliczną licytacyą za gotową zaraz zapłatę sprzedane 
zostaną. 
Kraków dnia 20 Kwietnia 1848 r. 
Skórczyssky C. K. R. S. 


Doniesienie prywatne. 


Gin mit empfehlenden eugnigen, verfehener Efo- 
nomie unb Brennrei funbiger Beamte, winfóć eine An- 
felung im Zn-oder Auólanbe; nóbere Muatunft ertheilt 
bie Redaction diefe? Blattes. 


Dobremi swiadectwy opatrzony oficyalista , któ- 
ry się zawodzie ekonomii i gorzelnictwa usposo- 
bił, szuka stosownego umieszczenia tu lub zagra- 
nicą. Bliższa wiadomość w Redakcji Gazety Kra- 
kowskiej. (3r.) 


